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żywej m odlitw ie, w różnych darach  i zm ianie życia, w której w ielu odnala
zło — niegdyś zagubiony —· jego sens. Księża mówią o w ielkim  wpływie, 
jak i w yw arła ich osobista odnowa na rady  parafia lne i całe gminy, które 
również za pośrednictw em  swoich duszpasterzy tej odnowy doświadczyły.

Dwa końcowe opracow ania noszą bardziej teoretyczny charak ter. F. 
v o n  G a g e r n  w skazuje, jak  kluczową spraw ą w  odnowie charyzm atycz
nej jest porzucenie nieufności, lęku przed Bogiem i przed zm ianą życia. W 
końcu przem aw ia w ydaw ca książki, k tó ry  s ta ra  się określić, na czym polega 
nowość charyzm atycznego doświadczenia. Nie trzeba się go bać, gdyż Bóg jest 
zawsze tw órczy i nowy. Nowe więc są przede w szystkim  pew ne swobodne 
form y te j m odlitw y i intensyw ność udzielanych darów . M ü h l e n  kładzie 
duży nacisk na związki między odnową charyzm atyczną a życiem sak ram en
talnym . Odnowa nie jest ostatecznie niczym  innym  niż św iadom ym  przyjęciem  
przyrzeczeń złożonych na chrzcie i osobistym  ich potw ierdzeniem . Tego rodzaju 
osobista decyzja i opowiedzenie się za Bogiem jest konieczne, aby w  ogóle 
być chrześcijaninem . Charyzm atyczność zaś chrześcijanina jest uległością 
poruszeniom  Ducha Świętego, k tó ry  sk łan ia do miłości i służby dla innych. 
Oddanie całkow ite samego siebie n a  służbę Bogu, k tóre jest centrum  od
nowy charyzm atycznej, jest też ak tem  znam ienicie chrześcijańskim .

O statn ie opracow anie sprow adza odnowę charyzm atyczną „na ziem ię” 
i w skazuje, w  jak i sposób jest pod odpowiednim i w arunkam i pożyteczna, 
owszem — konieczna dla całego Kościoła. Jest to wym owa nie tylko a r ty 
ku łu  M ühlena, ale też całej książki.
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Sw. Ignacy L o y o l a  pozostawił w  swojej spuściźnie literack ie j około 
6000 listów , k tóre zostały stosunkowo niedaw no w ydane w  M onum enta H is
torica Societatis Jezu. Pew ien w ybór tych listów , w raz z historycznym i w pro
w adzeniam i i k ró tką  b iografią świętego w ydał w  roku 1956 Hugo R a h n e r .  
Zbiór obecny jest przejrzanym , popraw ionym  i unowocześnionym w ydaniem  
w łaśnie zbioru R ahnera. Ułożony został w edług zasady chronologicznej i 
obejm uje la ta  1524—1556, czyli do roku  śm ierci Ignacego.

P od ty tu ł zbioru mówi o lis tach  duchownych. Jest to więc ką t w idzenia, 
pod k tórym  dokonano w yboru. Jednak  czytelnik może się przekonać, że w 
obrębie tego tem atu  mieszczą się rady  dotyczące ściśle życia wew nętrznego, 
w skazówki w ynikające ze zw yczajnej ludzkiej roztropności, a tak ie w skaza
nia adm inistracy jne, k tórych  wym agało zarządzanie rozbudow anym  już za 
życia Ignacego Tow arzystw em  Jezusowym.

W la tach  przed założeniem zakonu udzielał Ignacy w ielu rad  osobom, 
k tóre znajdow ały się pod jego duchow ym  kierow nictw em . Do nich należy 
zaliczyć list do siostry Teresy R e j a d e l l a ,  w  k tó rym  znajdujem y w ska
zówki, jak  się zachować w  czasie pociechy duchowej czy też duchowego 
opuszczenia, wskazówki, jak ie potem  niem al dosłownie przeszły do książeczki 
Ćw iczeń duchow nych, jako reguły rozeznaw ania duchów.

Po założeniu zakonu troska św. Ignacego zw raca się głównie ku swoim 
synom duchownym , przede w szystkim  ku młodym. T u ta j należy zaliczyć zna
ny list do scholastyków  w  Koimbrze, w  k tórym  zachęca do gorliwości w  s ta 
ran iu  się o cnoty, gorliwości m iarkow anej roztropnością. K lasycznym  doku
m entem  tego samego rodzaju  jest list o cnocie posłuszeństw a adresow any do 
jezuitów  portugalskich.

Gorliwość w  m odlitw ie i podejm ow aniu różnych um artw ień  była za cza



sów Ignacego ta k  w ielka, że w ym agała in te rw encji przełożonego zakonu 
w skazującej drogą roztropności. I tak  Ignacy m usi pow strzym yw ać zapał św. 
F ranciszka B o r g i a s z a ,  k tórem u radzi zredukować do połowy czas mod
litw y i dbać, by liczne um artw ien ia nie um niejszyły sił, jak ich  będzie po
trzebow ał do pracy na chw ałę Bożą. Św iadectw em  w ielkiej m ądrości i roz
tropności Świętego pozostaje też in strukc ja  dla ojców w ysłanych na Sobór 
T rydencki, k tó rym  zaleca, by ostrożnie m ówili i chętnie słuchali, zawsze uza
sadniali swoje zdanie i podaw ali je ze skrom nością, nie powoływali się na 
au to ry te ty  żyjących osób.

Dowodem wreszcie, że i w pierw szych czasach zakonu nie wszystko szło 
w  nim  gładko i łatw o, jest korespondencja z B o b a d i l l ą  czy R o d r i 
g u e  z e m, pierw szym i tow arzyszam i Ignacego, k tórzy też w iele m u sp raw ia
li kłopotów. Można podziwiać jego tak t, cierpliwość, a przede w szystkim  m i
łość, z jak ą  trak tow ał sw oje n iesforne dzieci.

W ydane listy  założyciela Tow arzystw a Jezusowego, jeżeli się spojrzy 
n a  nie poprzez pryzm at historii, n ie przestają  być ak tualne  oraz zaw ierają 
w iele cennych wskazówek, k tóre i dziś mogą być przydatne dla życia ducho
wnego i apostolskiego.
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Życie św. K atarzyny  ze Sieny (1347—1380) przypada na burzliw y okres 
w  dziejach Kościoła. Jest to bow iem  czas pobytu papieży w  Awinionie i w al
ki państw  w łoskich przeciw ko papiestw u. Przeżywszy śm ierć m istyczną w 
roku  1370, K atarzyna B e n i n c a s a  poświęca się działalności dla zbaw ie
n ia dusz, działalności, k tó ra  ją  umieszcza w  sam ym  centrum  ówczesnej poli
tyki. Pozostaje równocześnie zw iązana ze zgrom adzeniem  zakonu opartym  
na regule dom inikańskiej, ale bez ślubów  i życia wspólnego. Świętość życia, 
um artw ien ie i zdziałane cuda zyskują je j rozgłos i um ożliw iają dostęp do 
ludzi k ieru jących  ówczesnym życiem politycznym , przede w szystkim  — do 
ostatniego papieża aw iniońskiego, G r z e g o r z a  XI. Do niego też jest sk iero
w anych k ilka listów  spośród zebranych w tym  zbiorze.

L isty  do G r z e g o r z a  XI zaw ierają liczne zachęty, by powrócił z Awi- 
n ionu do Rzym u nie oglądając się na żaden wzgląd ludzki. Wiemy, że s ta ra 
niom  K atarzyny  należy zawdzięczać ostatecznie pow rót papieża do Stolicy 
P iotrow ej. Ponadto św ięta zw raca uwagę na konieczność głębokiej reform y 
Kościoła dotyczącej przede w szystkim  życia m oralnego jego członków. W 
walce, ja k ą  papież toczy z F lorencją, K atarzyna zachęca go do łagodności, 
m iłosierdzia i pokoju. W reszcie podjęcie w ypraw y krzyżowej jest również 
przedm iotem  troski św iętej.

W szystkie listy  pisane są z niezm ierną czcią, uszanow aniem  i pokorą 
względem tego, kogo K atarzyna nazyw a „słodkim C hrystusem  na ziem i”. 
Także dalekie są od niej wszelkie am bicje polityczne. Choć spraw y doty
czą z konieczności polityki, św ięta ma na względzie tylko chw ałę Bożą i 
zbawienie ludzkich dusz, co raz  po raz w  jej listach  powraca.

Inne listy  skierow ane są do możnowładców, jak  Pedro C a n b a c o r t a ,  
książę Pizy, Angelo R i с a s o 1 i, b iskup  F lorencji czy naw et do tak ich  kon
dotierów  jak  Bartolom eo S m e d u c c i ,  k tóry  należał do w rogów  K atarzyny. 
W szystkich zachęca do gorliwości o spraw ę Bożą, do pokoju i do w zajem ne
go pojednania.

O statnie dw a la ta  życia K atarzyny  były za tru te  rozdarciem  Kościoła, 
jak i nastap ił na sku tek  w yboru U r b a n a  VI i antypapieża K l e m e n 
s a  VII. Św ięta opowiada się jednoznacznie za pierw szym  i pisze do niego


